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Onego czasu rzeki Jezus do 

Swych uczniów: Strzeżcie się pil­

nie fałszywych proroków, którzy 

do was przychodzą w odzieniu ow- 

czem, a zewnątrz są wilcy drapież­

ni. Z owoców ich poznacie ich. Iżali 

z ciernią zbierają jagody winne, al- 

o z octu figi? Tak wszelkie drze­

wo dobre owoce rodzi, a złe drzewo 

owoce złe rodzi. Nie może drzewo 

dobre owoców złych rodzić, ani 

drzewo złe owoców dobrych rodzić 

Wszelkie drzewo, które nie rodzi\ 

owocu dobrego, będzie wycięte i w i 

ogień wrzucone. A przeto z owo­

ców ich poznacie ich. Nie każdy, 

który mówi: Panie, Panie! wnij- 

dzie do Królestwa niebieskiego, ale 

który czyni wolę Ojca Mego, który 

jest w niebiesiech, ten wnijdzie do 

Królestwa niebieskiego.
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NAUKA
Kogo rozumieć należy przez 

„fałszywych proroków"?

Są nimi najprzód rosiewacze 
błędnych nauk i fałszywi doradzcy. 
„Fałszywi" prorocy okazują w sło­
wach i naukach łagodność, prosto­

tę, wyrozumiałość i głoszą wszę­
dzie wolność wiary; jest to ich o- 
dzienie owcze. W sercach ich jed­
nak gości nienawiść, pycha, duch 
niezgody, chciwość, która w gmi- 
ni-e wiernych Chrystusowych sze­
rzy zgorszenie, spustoszenie i prze­
śladowanie.

Kogo można prócz tego zaliczyć 

do fałszywych proroków?

1. Owych uwodzicieli i oszustów 
którzy pod płaszczem cnoty i ucz­
ciwości starają się sprowadzić z 
drogi cnoty ludzi niewinnych i pro­
stodusznych i zwabić ich na manow 
ce występków i hańby. Strzeżmy się 
takich obłudników, język ich jest 
jadowitym żądłem. 2. Owych fał­
szywych nauczycieli i krzewicieli 
błędu, którzy podają w pogardę 
prawdziwą wiarę, zawsze prawią o 
oświeceniu i wolności, a pod pozo­
rem, że pragną innych uszczęśli­
wić, zaszczepiają w nich powątpie- 
wan'e i pozbawiają wiary i spokoj- 
ności serca. 3. Zaliczyć dotąd nale­
ży jeszcze i czarta, świat i ciało, 
które człowieka wabią do grzechu 
obietnicą rozkoszy, zaszczytów i bo 
gactwa, a ostatecznie pogrążają w 
doczesnej i wiekuistej nędzy. 4. 
Wkońcu także złe książki.

Poczem poznać można fałszywych 

proroków?

Poznać ich łatwo po ich czy­
nach, gdyż złe drzewo złe tylko o- 
woce rodzić może.

Kto jeszcze należy do fałszywych 

proroków?

Oszuści, którzy w ludzi łatwo­

wiernych wmawiają, że pragną ich 

uszczęśliwić, i dlatego ich nama­

wiają do nieprawości; a mianowi­

cie ci, którzy ich podszczuwają do 

nieprawości; a mianowicie ci, któ­

rzy ich podszczuwają do tajnych 

spisków lub wyraźnego buntu prze­

ciw władzy świeckiej i duchownej, 

pod pozorem, że przywrócić trzeba 

wolność, równość, braterstwo i nie 

zależność, i że wtedy dopiero za­

kwitnie w całej pełni szczęście na 

świecie.
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Czemu Pan Jezus mówi:

Wszelkie drzewo, które nie rodzi 

owocu dobrego, będzie wycięte

i w ogień wrzucone?

Przez to chce powiedzieć, że już 

ten, kto nie uczynił nic dobrego, 

potępionym zostanie. Dlatego też 

wkrótce potem dodaje: Nie każdy, 

który Mi mówi: Panie, Panie! (t. 

j. kto ustami, ale nie sercem wy­

znaj e, iż jest Mym sługą), wejdzie 

do Królestwa niebieskiego; lecz 

ten, co pełni swe powinności, wy­

konywa przykazania Ojca Mego, 

ten tylko będzie głodnym nieba.

—oOo—
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J e d e n  z  n a j s t a r s z y c h  z a b y tk ó w  T o r u n ia  

t o  R a tu s z , o ś w ie t lo n y  w  n o c y
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O to  n a g r o d z o n e  k o s t ju m y  k ą p ie lo w e  n a  k o n k u r s i e  w  O s te n d z e

H . E . V in e z  z w y c ię s c a  w  t e g o r o c z n y m  t r e n in g u  t e n is o w y m

■ ■

O to n o w y  t y p  s a m o lo tu , k tó r y  u ż y w a n y  j e s t w  A n g l j i , d o  

p o c z to w e j s łu ż b y  l o tn i c z e j

„Święto Morza" w Warszawie

M a z u r " —  j e d e n z  t r z e c h  p o l s k ic h  t o r p e d o w c ó w

■■:«

W  c z a s i e  „ Ś w ię ta M o r z a “ w  W a r s z a w ie  o d b y ła s i ę  m . i n .  

d e f i la d a  t a b o r u  w iś l a n e g o  p r z e d  P a n e m  P r e z y d e n te m  R . P .  

D e f i l a d ę  t ę , w  k tó r e j u c z e s tn ic z y ło  o k o ło  2 0 0 0  s t a tk ó w  p a ­

r o w y c h , m o to r ó w e k , ż a g ló w e k , ł o d z i i k a ja k ó w , p r z y jm o w a ł  

P a n  P r e z y d e n t z  p o k ła d u  s t a tk u  „ F r a n c j a “

N a  z d ję c iu  n a s z e m  w id z im y P a n a P r e z y d e n ta  w c h o d z ą c e g o  

n a  p o k ła d  s t a tk u  „ F r a n c ja “

Święto ułanów

N a z d ję c iu n a s z e m  w id z im y p . P r e z e s a R a d y  E f e k to w n y  s k o k  ’

M in is t r ó w  J ę d r z e je w ic z a , k tó r y  w y s ia d a  z  s a m o - w o d n ik a  e g ip s k i e g o  i a m e r y k . w  W a r s z a w ie . W  

l o tu  p o  p o w r o c ie  z  R u m u n j i  o w a lu  S im a ik a  ( E g ip t ) i S m i th  ( A m e r . )  p o  s k o k u

W  d n iu  1 0  i 1 1 l i p c a  b r . 1 4  p u łk  u ła n ó w , s t a c jo n u ją c y  w  L u -  

b e l s z c z y ź n ie , o b c h o d z i ł u r o c z y ś c i e  s w o je  ś w ię to  p u łk o w e . —  

Z e  ś w ię t e m  t e m  z w ią z a n a j e s t t r a d y c ja  d e k o r a c j i s z ta n d a r u  

p u łk o w e g o  K r z y ż e m  „ V . M .“  d o k o n a n e j w  r o k u  1 9 2 1  w  T o ­

m a s z o w ie L u b e ls k im  p r z e z  M a r s z a łk a  P i ł s u d s k ie g o .

N a z d ję c iu w id z im y P . M a r s z a lk a  w  c h w il ę p o  d e k o r a c j i
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B y ły  s i e r ż a n t j a k o  f a r m e r .  ( m

(„P a ss ing S h o w "} 

X

> P rszan t.

—  P a trz , żo n eczko , ja k i c i p rzyn ios łe m  

n a d zw ycza jn y p reze n t. Z o ba czy łem p rzy ­

p a d ko w o zn a ko m ite  „p e n da n t1 1 d o tw e j ch iń  

sk ie j w a zy . O czyw iśc ie za ra z ją ku p iłe m  

ch o ć ko sz tu je 5 0 0 z ł.

—  Z m iłu j s ię , co ś ty z ro b ił? P rze c ie ż to  

je s t w łaśn ie m o ja w aza ch iń ska , k tó rą  

sp ized a ła m  d z is ia j za 1 0 0 z ł, p o n ie w aż n ie  

m o żn a b y ło zn a le źć d ru g ie j s to so w n e j.

1 *

Dowcipny chłopczyk.
Ja ne k i S te fe k d o s ta li ska rb o n k i i m a ją  

sk ła da ć d o n ich sw e o szczę d n o śc i, a by so ­

b ie n a g w ia zdkę w za jem n ie ku p ić m o g li 

p reze n ty . K ró tko p rze d g w ia zd ką S te fe k  

p rzych o dz i z p ła czem  d o o jca .

—  C o s ię s ta ło ?

—  B o ... b o Ja n e k k ła d z ie za w sze sw o je  

p ie n iąd ze d o m o je j ska rb o n k i. (1

*

X

Higjena.
—  P o w in na p a n i za ka zać có reczce ca ło ­

w ać p sa . T o n ie h ig ie n iczn ie !

—  M a p an d o k tó r ra c ję . K to w ie , k to  

g o ca łow a ł p rze d tem .

„Z da je , s ię , że czę s to lub isz zm ie n iać  

s łużb ę . Ja k d ług o b y ła ś n a o s ta tn ie j p o ­

sa d z ie ? 1 1

„D o p ra w d y , n ie p a trza ła m  w ca le n a ze­

garek." („M u ske te") (m

Na raty.

A u to m o b i l i s t a p r z e j e c h a ł j a k i e g o ś  c z ło  

w ie k a  n a  d r o d z e  w ie js k ie j , p r a g n ie  z a ł a t ­

w ić s p r a w ę  p o lu b o w n ie  i p r o p o n u je :

—  M a c ie  t u  n a r a z i e d w ie ś c i e  z ło ty c h .  

Z o s ta w c ie  m i s w ó j a d r e s , t o  p r z y ś lę  w a m  

j e s z c z e  p ie n i ę d z y .

—  T a k  n ie  i d z i e  —  w y k r z y k n ą ł o b u ­

r z o n y  c h ło p e k . —  C z y  p a n  m y ś l i , ż e j a  

p o z w o lę  s i ę  p r z e j e ż d ż a ć  n a  r a ty ! ( q

*

Dowód tożsamości.

D o  g o ś c i a , k tó r y  w y m y ś la , ż e p o  z j e ­

d z e n iu  z u p y  k a ż ą  m u  c z e k a ć  p ó ł g o d z in y  

n a m ię s o , p o d b ie g a g o s p o d a r z :

—  C z y  s z a n o w n y  p a n  m o ż e m i w s k a ­

z a ć  k e ln e r a , k tó r y  m u  u s łu g iw a ł?

—  T w a r z y  n ie p a m ię t a m , a l e ( w s k a ­

z u je  n a  t a l e r z  p o  z u p ie ) t u  s ą  o d c i s k i j e ­

g o  p a lc ó w .  ( q
*

Dobry aktor.

—  T a k  d o s k o n a le i n a tu r a ln i e u m ie ­

r a ł e m  w c z o r a j , g r a j ą c  r o l ę  R o m e a , ż e j e ­

d e n  z  w id z ó w  z e m d la ł .

—  N a p r a w d ę ?  K tó ż t o  b y ł?

—  B y ł t o  u r z ę d n ik , z k tó r y m  p o d p i ­

s a ł e m w c z o r a j u m o w ę u b e z p ie c z e n io ­

w ą .  ( q
*

Stenotypistka.

—  Z a r ę c z y ła s i ę p a n i p o ta je m n ie z  

m y m  s y n e m . M u s z ę j e d n a k  p o w ie d z i e ć  

p a n i : o b o w ią z k ie m  j e j b y ło z w r ó c ić s i ę  

n a jp i e r w  d o  m n ie .

—  P a n ie s z e f i e , p r z e z  d łu ż s z y  c z a s  

n o s i ł a m  s i ę i s t o tn i e z t y m  z a m ia r e m , a l e  

w k o ń c u z d e c y d o w a ła m  s i ę j e d n a k n a  

p a ń s k ie g o  s y n a .  ( q
*

Jednak mu lepiej.

M ło d a  w d o w a  p r z y w o łu j e p o d c z a s  s e ­

a n s u  s p i r y ty s ty c z n e g o  d u c h a  s w e g o  m ę ż a .

—  C z y  j e s t e ś s z c z ę ś l iw y  n a jd r o ż s z y ?

—  N ie z u p e łn i e , a l e  l e p i e j m i t e r a z  n iż  

p r z y  t o b i e .

—  W ię c  j e s t e ś  w  r a ju ?

—  N ie . W  p ie k l e !  ( q

*
Za krótkie wakacje.

S ę d z ia : P r z e d w a k a c ja m i b y ł o -  

s k a r ż o n y o s t a tn im , k tó r y  z o s ta ł s k a z a n y ,  

a t e r a z  p o  u p ły w ie w a k a c y j s ą d o w y c h  

j e s t z n o w u  p ie r w s z y m  n a ł a w ie  o s k a r ż o ­

n y c h . C z y  t o  n ie w s ty d ?

O s k a r ż o n y : A le ż , w y s o k i s ą d z i e  

t o n ie m o ja w in a , ż e w a k a c je s ą d o w e  

t r w a ją t a k  k r ó tk o .
*

Mnemotechnika. „P o n ie w a ż sp óźn iłem  s ię n a p oc iąg 4 4.

~  C o o zna cza te n zn ak n a śc ia n ie ? -■ d la te go za m kn ę li c ię d o ce li? 1 4

T en zn a k? M a p rzyp om n ie ć m e j żo - „T a k, g dyż to b y ł p oc iąg , k tó rym  m ia ­

n ie , a b y m n ie za py ta ła , czy n ie za p o m n ia - łe m u c ie c za g ra n icę 1 4. ' (n i

łe m  te g o , co m i p rzyp o m n ia ła . - 4 . - -  ((P a g es G a ies 4 4)

„M ó j m ą ż ta k s ię p rzyzw ycza ił d o  

sw o ich sp o dn i, że n a w e t p o dcza s p ra n ia  

ich n ie zd e jm u je 1 4. („R ire “ ) (m

................ X '

Uświadomieni.

W  o kn ie w ys ta w ow e m sk ła d u za b aw e k  

w ys ta w ion o w ie lk ie g o b o c ia na . P e w n a m a ­

m u s ia p oka zu je g b sw e j có re czce .

—  P a trz , ta k i sa m  b o c ia n p rzyn iós ł c ie ­

b ie .

S to ją cy o b ok u czn ia k m ó w i d o sw e go  

ko leg i:

—  T a ka d o ro s ła ko b ie ta p o w in na ch y ­

b a ju ż b yć u św ia do m ion a .  (1

*

Ameryka.

W  p e w n e j g a z e c i e  a m e r y k a ń s k ie j z n a j  

d u je m y  n a s tę p u ją c e  o g ło s z e n ie :

N a  ś r o d ę  w ie c z ó r

s ą d o o d s t ą p i e n i a d w a b i l e ty p a r te r o w e  

d o  o p e r y  z p o w o d u s p o d z ie w a n e g o  w y ­

p a d k u  ś m ie r c i w  r o d z in i e . Z g ło s z e n ia  t e ­

l e f o n ic z n e n r . 2 7 - 4 8 3 .

X

r „Z a co d o s ta łe ś s ię d o w ięz ien ia? 4* '■

K s ią żn ica  K o p e m ika ń ska  

w  T o ru n iu


